
Jakiego ubóstwa doświadcza stary Tobiasz?
Jaki „duchowy testament” zostawia synowi?
Jakie uczynki miłosierdzia wypełniał Tobiasz?

GRUPA I Biblijny Tobiasz jako wzór postawy wobec ubogich

Z Orędzia Ojca Świętego Franciszka na VII Światowy Dzień Ubogich: 

1. Przed nami rozgrywa się scena z życia rodzinnego: ojciec, Tobiasz, wita swojego syna,
Tobiasza, który ma wyruszyć w długą podróż. Stary Tobiasz obawia się, że już nigdy nie
zobaczy swojego syna i dlatego zostawia mu swój „testament duchowy”. Był zesłańcem w
Niniwie i jest teraz niewidomy, a więc podwójnie biedny, ale zawsze miał jedną pewność,
wyrażoną przez imię, które nosi: „Pan był moim dobrem”. Człowiek ten, który zawsze ufał
Panu, jak dobry ojciec chce pozostawić swojemu synowi nie tyle jakieś dobra materialne, ile
świadectwo drogi, którą należy podążać w życiu, więc mówi do niego:
„Pamiętaj, dziecko, na Pana przez wszystkie dni twoje! Nie pragnij grzeszyć ani przestępować Jego
przykazań! Przez wszystkie dni twojego życia spełniaj uczynki miłosierne i nie chodź drogami
nieprawości” (4, 5).

2. Jak można od razu zauważyć, pamięć, o którą stary Tobiasz prosi swojego syna, nie
ogranicza się jedynie do aktu pamięci czy modlitwy skierowanej do Boga. Odnosi się do
konkretnych czynów, polegających na czynieniu dobrych czynów i życiu sprawiedliwym.
Napomnienie to staje się jeszcze bardziej konkretne: „A wszystkim, którzy postępują
sprawiedliwie, dawaj jałmużnę z majętności swojej i niech oko twoje nie będzie skąpe w czynieniu
jałmużny!” (4, 7). Spore zdziwienie wzbudzają słowa tego mądrego starca. Nie zapominajmy
bowiem, że Tobiasz stracił wzrok właśnie wypełniwszy akt miłosierdzia. Jak sam wspomina,
jego życie od najmłodszych lat było poświęcone dziełom miłosierdzia: „Dawałem wiele
jałmużny moim braciom i moim rodakom, uprowadzonym razem ze mną do kraju Asyrii, do
Niniwy. [...] Dawałem mój chleb głodnym i ubranie nagim. A jeśli widziałem zwłoki któregoś z moich
rodaków wyrzucone poza mury Niniwy, grzebałem je”
(1, 3.17).

Pytania do tekstu:

Skład grupy



GRUPA I Biblijny Tobiasz jako wzór postaw wobec ubogich



W jaki sposób Tobiasz stracił wzrok?
Jaką postawę przyjął Tobiasz w swoim cierpieniu?
W czym mu ono pomogło?

GRUPA II Sens i wartość doświadczenia ubóstwa

Z Orędzia Ojca Świętego Franciszka na VII Światowy Dzień Ubogich: 

Tobiasz uczynił tak, jak kazał mu ojciec, ale wrócił z wiadomością, że pewien biedak został
zabity i porzucony na środku rynku. Bez wahania stary Tobiasz wstał od stołu i poszedł
pochować mężczyznę. Wracając do domu zmęczony, zasnął na dziedzińcu; ptasie łajno
spadło mu na oczy i oślepł (por. 2, 1-10).
Ironia losu: czynisz uczynki miłosierdzia, a spotyka cię nieszczęście! Możemy tak myśleć,
ale wiara uczy nas sięgać głębiej. Ślepota Tobiasza stanie się jego siłą, aby jeszcze lepiej
rozpoznać wiele form ubóstwa, którymi był otoczony. We właściwym czasie Pan przywróci
staremu ojcu wzrok i radość z ponownego ujrzenia syna Tobiasza. Kiedy nadszedł ten
dzień, Tobiasz „rzucił mu się na szyję, zaczął płakać i zawołał:
«Ujrzałem cię, dziecko, światło moich oczu». I rzekł: «Niech będzie błogosławiony Bóg! Niech
będzie błogosławione wielkie imię Jego! Niech będą błogosławieni wszyscy Jego święci
aniołowie! Niech będzie obecne nad nami wielkie imię Jego! I niech będą błogosławieni wszyscy
aniołowie Jego po wszystkie wieki! Ponieważ doświadczył mnie, a oto teraz widzę Tobiasza,
mego syna »” (11, 13-14).

Pomimo, że ma takie dobre serce, zostaje poddany próbie. Jak często uczy nas Pismo
święte, Bóg nie szczędzi prób tym, którzy czynią dobro. Dlaczego? Nie czyni tego, by nas
upokorzyć, lecz aby umocnić naszą wiarę w Niego. Tobiasz w czasie próby odkrywa swoje
ubóstwo, co czyni go zdolnym do zauważania ubogich. Jest wierny Prawu Bożemu i
przestrzega przykazań, ale to mu nie wystarcza. Może okazać czynną troskę o
ubogich, ponieważ na własnej skórze doświadczył ubóstwa.

Pytania do tekstu:
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GRUPA II Sens i wartość doświadczenia ubóstwa



Komu mamy pomagać?
Kogo powinniśmy odkryć w każdym ubogim?
Czego możemy nauczyć się od ubogich?

GRUPA III Ubodzy, do których jesteśmy posłani

Z Orędzia Ojca Świętego Franciszka na VII Światowy Dzień Ubogich: 

Dlatego słowa, które kieruje do swojego syna Tobiasza są jego prawdziwym
spadkiem: „Nie odwracaj twarzy od żadnego biedaka” (4, 7). Krótko mówiąc, kiedy
stajemy przed ubogim, nie możemy odwracać wzroku, ponieważ uniemożliwilibyśmy
sobie samym spotkanie z obliczem Pana Jezusa. Zwróćmy uwagę na wyrażenie: „od
żadnego biedaka”. Każdy jest naszym bliźnim. Bez względu na kolor skóry, status
społeczny, pochodzenie... Jeśli jestem ubogi, potrafię rozpoznać, kto naprawdę jest
bratem, który mnie potrzebuje. Jesteśmy wezwani do wychodzenia naprzeciw
każdemu ubogiemu i każdemu rodzajowi ubóstwa, otrząsając się z obojętności i
sloganów, którymi osłaniamy iluzoryczny dobrobyt. (...)

Mówiąc o ubogich, łatwo jest popaść w retorykę. Jest to również podstępna pokusa,
aby zatrzymać się na statystykach i liczbach. Ubodzy są ludźmi, mają twarze, historie,
serca i dusze. Są braćmi i siostrami ze swoimi zaletami i wadami, jak wszyscy inni, i
ważne, aby wejść w osobistą relację z każdym z nich. 

Nie zapominajmy: „Jesteśmy wezwani do odkrycia w nich Chrystusa, do użyczenia im
naszego głosu w ich sprawach, ale także do bycia ich przyjaciółmi, słuchania ich,
zrozumienia ich i przyjęcia tajemniczej mądrości, którą Bóg chce nam przekazać
przez nich” (Adhort. apost. Evangelii gaudium 198). Wiara uczy nas, że każdy ubogi
jest dzieckiem Boga, i że jest w nim obecny Chrystus: „Wszystko, co uczyniliście
jednemu z tych braci moich najmniejszych, Mnieście uczynili” (Mt 25, 40).
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GRUPA III Ubodzy, do których jesteśmy posłani



Co jest przeszkodą w czynieniu miłosierdzia?
Dlaczego ludzie są mniej wrażliwi na potrzeby innych?
Jak chrześcijanin może pokonywać owe przeszkody?

GRUPA IV Przyczyny obojętności na ubóstwo

Z Orędzia Ojca Świętego Franciszka na VII Światowy Dzień Ubogich: 

Przeżywamy moment dziejowy, który nie sprzyja zwracaniu uwagi na najuboższych.
Wołanie o dostatek staje się coraz głośniejsze, podczas gdy głosy osób żyjących w
ubóstwie są uciszane. Istnieje skłonność do pomijania wszystkiego, co nie pasuje do
modeli życia przeznaczonych szczególnie dla młodszych pokoleń, które są najbardziej
wrażliwe w obliczu mających miejsce przemian kulturowych.

To, co nieprzyjemne i powodujące cierpienie, jest odsuwane na bok, podczas gdy
cechy fizyczne są wywyższane, jakby były głównym celem do osiągnięcia.
Rzeczywistość wirtualna zastępuje prawdziwe życie i coraz łatwiej pomylić te dwa
światy. Ubodzy stają się obrazami, które mogą poruszyć na kilka chwil, ale kiedy ich
napotykamy konkretnie na ulicy, to wówczas następują irytacja i marginalizacja.
Pośpiech, codzienny towarzysz życia, uniemożliwia zatrzymanie się, pomoc i troskę o
drugiego człowieka. Przypowieść o dobrym Samarytaninie (por. Łk 10, 25-37) nie jest
opowieścią o przeszłości, ale pytaniem o teraźniejszość każdego z nas. Łatwo
przekazywać zadania innym; ofiarowanie pieniędzy, aby inni prowadzili działalność
charytatywną jest wielkodusznym gestem; osobiste zaangażowanie jest powołaniem
każdego chrześcijanina.

Pytanie do tekstu:
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GRUPA IV Przyczyny obojętności na ubóstwo



Jakich współczesnych ubogich wymienia Papież?
Z jakimi problemami się borykają?

GRUPA V Nowe formy ubóstwa

Z Orędzia Ojca Świętego Franciszka na VII Światowy Dzień Ubogich: 

Musimy niestety po raz kolejny zwrócić uwagę na nowe formy ubóstwa, które dołączają
do tych opisanych już powyżej. Myślę w szczególności o ludziach żyjących w strefach
wojennych, zwłaszcza o dzieciach pozbawionych spokojnej teraźniejszości i godnej
przyszłości. (…)

Nie mogę zapomnieć o spekulacjach, które w różnych sektorach prowadzą do
dramatycznego wzrostu kosztów, co czyni wiele rodzin jeszcze bardziej biednymi. Płace
szybko się wyczerpują, zmuszając do niedostatku, uwłaczającego godności każdej osoby.
Jeśli rodzina musi wybierać między pożywieniem a lekarstwami, to głos tych, którzy
domagają się prawa do obu tych dóbr, musi zostać wysłuchany w imię godności osoby
ludzkiej.

Jak możemy nie zauważyć etycznego nieładu, który cechuje świat pracy? Nieludzkie
traktowanie jakże wielu pracowników i pracownic; nieadekwatne wynagrodzenie za
wykonaną pracę; plaga niepewności; zbyt wiele ofiar wypadków, często z powodu
mentalności, która preferuje doraźny zysk ze szkodą dla bezpieczeństwa... Przychodzą
na myśl słowa św. Jana Pawła II: „pierwszą podstawą wartości pracy jest sam człowiek.
[…] O ile prawdą jest, że człowiek jest przeznaczony i powołany do pracy, to jednak nade
wszystko praca jest «dla człowieka», a nie człowiek «dla pracy»” (Enc. Laborem exercens,
6).

(…) Nie mogę pominąć w szczególności formy niedogodności, która z każdym dniem
staje się coraz bardziej widoczna i dotyka świata młodzieży. Ileż jest sfrustrowanych
istnień, a nawet samobójstw ludzi młodych, oszukanych przez kulturę, która prowadzi
ich do poczucia „braku realizacji” i „porażki”. Pomóżmy im zareagować w obliczu tych
nikczemnych podżegań, żeby każdy mógł znaleźć drogę, którą powinien podążać, aby
zdobyć silną i szczodrą tożsamość.
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GRUPA V Nowe formy ubóstwa



Jakie spotkanie z ubogimi, według Papieża, jest najważniejsze?
Jakimi zasadami, kryteriami powinniśmy się kierować niosąc pomoc bliźniemu?
Jakie formy pomocy wymienia Papież?

GRUPA V Sposoby i formy pomocy

Z Orędzia Ojca Świętego Franciszka na VII Światowy Dzień Ubogich: 

Jakże byłoby to znamienne, gdyby w Dniu Ubogich ta troska Tobiasza była również
naszą troską! Gdybyśmy zaprosili na wspólny niedzielny obiad, po dzieleniu Stołu
eucharystycznego. Celebrowana Eucharystia stałaby się naprawdę kryterium komunii.
Z drugiej strony, jeśli wokół ołtarza Pańskiego jesteśmy świadomi, że wszyscy jesteśmy
braćmi i siostrami, o ileż bardziej widoczne stałoby się to braterstwo poprzez dzielenie
się świątecznym posiłkiem z tymi, którym brakuje niezbędnych środków do życia!
(…)
Księga Tobiasza uczy nas konkretności naszego działania z ubogimi i dla ubogich. Jest
to kwestia sprawiedliwości, która zobowiązuje nas wszystkich do szukania i spotykania
się nawzajem, aby wspierać harmonię niezbędną do tego, by wspólnota mogła się
określać jako taka. Zainteresowanie się ubogimi nie kończy się więc na pochopnym
dawaniu jałmużny. Wymaga przywrócenia właściwych relacji międzyludzkich, które
zostały zniszczone przez ubóstwo. (…)

Niech nasza troska o ubogich będzie zawsze nacechowana ewangelicznym realizmem.
Dzielenie się musi odpowiadać konkretnym potrzebom drugiego, a nie uwolnieniu się
od tego, co zbędne. Również w tym przypadku potrzeba rozeznania, pod
przewodnictwem Ducha Świętego, aby rozpoznać prawdziwe potrzeby naszych braci, a
nie nasze własne aspiracje. To, czego z pewnością pilnie potrzebują, to nasze
człowieczeństwo, nasze serce otwarte na miłość. Nie zapominajmy: „Jesteśmy wezwani
do odkrycia w nich Chrystusa, do użyczenia im naszego głosu w ich sprawach, ale także
do bycia ich przyjaciółmi, słuchania ich, zrozumienia ich i przyjęcia tajemniczej
mądrości, którą Bóg chce nam przekazać przez nich” (Adhort. apost. Evangelii gaudium
198). 
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GRUPA VI  Sposoby i formy pomocy


